Światło jako metafora prawdy i objawienia na przykładzie ołtarza z Isenheim by Pogoda-Kołodziejak, Adriana
  
ADRIANA POGODA-KOŁODZIEJAK 
(Uniwersytet Przyrodniczo-Humanistyczny w Siedlcach) 
 
 
ŚWIATŁO JAKO METAFORA  
PRAWDY I OBJAWIENIA 
NA PRZYKŁADZIE OŁTARZA Z ISENHEIM 
 
 
LIGHT AS A METAPHOR OF TRUTH AND REVELATION: THE ISENHEIM 
ALTARPIECE (DER ISENHEIMER ALTAR) 
Light in arts is becoming endless potency which allows to show what is visible or what the 
spectator only imagines s/he sees. Light in Christianity symbolizes God’s power. That is 
the reason why light plays perform a crucial role in the sacred art. To illustrate this idea 
the author presents the analysis of the Isenheim Altarpiece. 
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Światło to elementarna prazasada świata i bardzo często jest trak-
towane w sposób metaforyczny. Światło jest istotą istnienia, mocą bycia 
tworzącą strukturę świata, może przedzierać się przez mrok i wskazywać 
drogę w nim, może odsłaniać nicość świata, tworzyć przestrzeń, dawać 
możliwość orientacji. Jest darem, którego doświadczamy poprzez zmysł 
wzroku. Człowiek dąży do światła, tworzy je i korzysta z jego mocy zarów-
no fizycznej – odbieranej zmysłami, jak i metaforycznej – tworzonej w 
umyśle. Łącząc twory naszego umysłu z możliwością kreowania rzeczywi-
stości, tworzymy sztukę, która indywidualizuje zrozumienie otaczającego 
nas świata.  
Sztuka daje nam zdolność „uwięzienia światła”, stworzenia z niego 
narzędzia – dłuta albo pędzla, za pomocą którego artysta ukazuje i przed-
stawia nie tylko treści swojego dzieła, lecz przede wszystkim emocje i 
uczucia w nim zawarte. Światło staje się nieograniczoną siłą twórczą po-
zwalającą ukazać to, co widzialne lub to, co jest jedynie naszym wyobra-
żeniem rzeczywistości. Jest ono podstawą widzenia i poznawania, co 
świadczy o jego duchowym charakterze. Często postać ukierunkowanego 
promienia wystarcza, by zauważyć, odkryć i zrozumieć to, co dotychczas 
było niezauważalne, ukryte i niezrozumiałe. „Człowiek przynależy światłu, 
które podtrzymuje jego trwanie i aktywność, a gdy zanika, zawiesza go na 
progu nieświadomości lub nieobecności rzeczywistości”1. 
Słowa Hansa Blumenberga2 „tym, co pobudza człowieka i zapew-
nia mu spełnienie, nie jest już samo stanie w świetle i widzenie, lecz dą-
żenie do wejrzenia do wnętrza samego światła i pozwolenie, by wszystko, 
                                           
1 S. Myoo, Krótka historia światła, [w:] Materia sztuki, (red.) M. Ostrowicki, Kraków 
2010, s. 557-570, s. 557.  
2 Hans Blumenberg – niemiecki filozof żyjący w latach 1920-1996, patrz więcej Kronos. 
Metafizyka. Kultura. Religia. Kwartalnik nr 2/2013, (red.) W. Rymkiewicz, Warszawa 
2013.  




co w ogóle widzialne, w nim się rozpłynęło”3, znakomicie oddają sens 
sztuki, zwłaszcza sztuki sakralnej, w której światło nie jest jedynie narzę-
dziem, lecz jest przede wszystkim wieloznaczną metaforą. Światło w sztu-
ce sakralnej jest spoiwem pomiędzy światem ziemskim a boskim, pomię-
dzy ludzką ręką a boską naturą4. W średniowieczu ludzie utożsamiali 
światło z Bogiem, zjawisko światła oznaczało rzeczywistą obecność Boga 
w świecie5, co bardzo dobrze widoczne jest zwłaszcza w gotyckich kościo-
łach, gdzie „wypełniające je światło przenosiło rzeczy na poziom nadziem-
skiej immaterialności”6.  
Głównym elementem sztuki sakralnej jest ołtarz przyozdobiony 
zarówno malowidłami, jak i rzeźbami o tematyce religijnej. Jest to naj-
ważniejsze miejsce w kościele znajdujące się zazwyczaj w nawie głównej. 
Ołtarz jest stołem, na którym zostaje złożona symboliczna ofiara śmierci 
Chrystusa. Ozdabianie go nie służy jedynie temu, by był on ładniejszy, 
lecz przede wszystkim poznaniu przez wiernych prawd wiary. W średnio-
wieczu ołtarz pełnił funkcję kulturotwórczą. Zgodnie z teocentryzmem 
Bóg był największą wartością, wokół której koncentrował się cały świat. 
Bóg ten jako Stwórca wszystkiego ukazywany był przez artystów zarówno 
w historii Jego człowieczeństwa, jak i w Jego tajemnicy istnienia. Stąd też 
na ołtarzach wierni poznawali podstawowe prawdy wiary oraz stawiali 
pytanie o rolę i miejsce człowieka w tajemnicy zbawienia. 
Der Isenheimer Altar – Ołtarz z Isenheim – a właściwie fragmen-
ty tego monumentalnego dzieła, znajdują się w muzeum Unterlinden w 
Colmar7. Ołtarz w latach 1506–1515 stworzyli: rzeźbiarz Nikolaus Hage-
nauer i malarz Martin Grünewald8. Jest to retabulum szafiaste9, „ołtarz 
                                           
3 H. Blumenberg, Światło jako metafora prawdy. Przedpole filozoficznego kształtowania 
pojęć, [w:] W. Rymkiewicz,  op. cit., s. 32-59, s. 36. 
4 K. Wlazło-Malinowska, Światło jako element budujący wymiar duchowy przestrzeni 
sakralnych w krajobrazach naturalnych i kulturowych, [w:] Sacrum w krajobrazie. 
Prace Komisji Krajobrazu Kulturowego Nr 17. Komisja Krajobrazu Kulturowego PTG, 
Sosnowiec, 2012, s. 148-161, s. 150. 
5 K. Łyszcz, Dematerializacja światła i cienia w przedstawieniach wizualnych. Uwagi o 
estetyce fotografii w Bauhausie, [w:] M. Ostrowicki, op. cit., s. 143-154, s. 144.  
6 K. Wlazło-Malinowska, op. cit., s. 151.  
7 Do rewolucji francuskiej ołtarz znajdował się w zakonie antonianów w Isenheim. Zakon 
antonianów powstał w 1202 roku za pontyfikatu Innocentego II jako zakon szpitalny, 
który funkcjonował od 1297 roku według reguł św. Augustyna. Zakon w Isenheim, nieda-
leko od Colmar, powstał ok. 1300 roku. W 1777 roku zakon antonianów został włączony 
do zakonu maltańskiego. Budynek zakonny spłonął w 1831 roku, a dzisiejsze odbudowane 
przez jezuitów budynki pochodzą z 1843 roku. W 1792 roku ołtarz został przeniesiony do 
biblioteki kolegium jezuitów w Colmar. W 1917 roku został on zabrany do Pinakoteki w 
Monachium i poddany konserwacji, skąd wrócił do Colmar dwa lata później. Podczas II 
wojny światowej został ukryty w pudłach w Hochkönigsburgu. Od 1945 roku ołtarz nie 
opuszcza Colmar, zob. P. Béquerie, Museum Unterlinden, Colmar. Der Isenheimer Altar, 
Strasbourg 1991, s. 4-7. 
8 Twórczość Martina lub Matthiasa Grünewalda z Aschaffenburga jest znana, ale o nim 
samym wiemy niewiele. Pod tym nazwiskiem w zapisach archiwalnych występuje trzech 
artystów plastyków Mathis Nithardt lub Neithardt Grünewald z Würzburga, Mathys Grün 
z Isenach i Mistrz Mathis, który był w latach 1523-1524 na służbie w Belforcie u Jeana de 
Morimont, mającego kontakty z zakonem antonianów w Isenheim. Powstanie ołtarza 
przypisuje się temu ostatniemu, zob. P. Béquerie, op. cit., s. 37. 
9 Retabulum jest ołtarzem szafiastym charakterystycznym dla gotyku. Za pośrednictwem 
predelli, często zdobionej płaskorzeźbą lub malowidłem, nastawa ołtarza łączy się z men-
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zmienny”10 składający się z czterech części. Ołtarz ten ma trzy odsłony. 
Podczas Adwentu i Wielkiego Postu można było podziwiać pierwszą od-
słonę – ołtarz zamknięty, w którego centrum znajduje się grupa Ukrzy-
żowania, na skrzydłach bocznych zaś święci: po prawej stronie Antoni 
Pustelnik, po lewej Sebastian. Na predelli namalowana została scena zło-
żenia Jezusa do grobu. Druga odsłona ukazywana na Boże Narodzenie i 
święta Wielkiej Nocy to znajdujący się pośrodku koncert anielski i Ma-
donna z Dzieciątkiem, na skrzydle z lewej strony Zwiastowanie, z prawej 
Zmartwychwstanie. Całkowite otwarcie ołtarza – trzecia odsłona ukazy-
wana 17 stycznia, w dniu św. Antoniego, patrona opactwa Isenheim, łączy 
elementy malarstwa, snycerstwa i rzeźby. W korpusie ołtarza znajdują się 
monumentalne figury trzech świętych: Augustyna, Antoniego i Hieroni-
ma, w predelli zaś mamy popiersia Chrystusa i dwunastu apostołów. Na 
skrzydłach bocznych Grünewald namalował z lewej strony „Spotkanie św. 
Antoniego ze świętym Pawłem z Teb”, a z prawej przejmujący obraz „Ku-
szenie świętego Antoniego”11.  
Światło w chrześcijaństwie traktowane jest często „jako źródło 
wszelkich doznań pochodzących od Boga”12, symbolizuje boską siłę 
sprawczą. Bóg stworzył świat z wieloma przeciwieństwami, a podstawo-
wymi są światło i ciemność, dzięki którym zostały od siebie oddzielone 
dzień i noc. „Wtedy Bóg rzekł: „Niech stanie się światłość!”. I stała się 
światłość. Bóg widząc, że światłość jest dobra, oddzielił ją od ciemności. I 
nazwał Bóg światłość dniem, a ciemność nazwał nocą”13. Człowiek w swo-
im życiu porusza się zarówno w świetle, jak i w ciemności. Ciemność ma 
jednolity kolor, nie wymaga wysiłku rozróżniania czegokolwiek, światło 
zaś w wielości swoich barw odkrywa często to, co człowiek pragnie ukryć. 
Żyjąc w świetle, człowiek żyje z Bogiem, w ciemności zaś pozostaje zdany 
na samego siebie. Dlatego też światło odgrywa w sztuce sakralnej ogrom-
ną rolę. Widać to wyraźnie w pierwszej odsłonie ołtarza z Isenheim, na 







                                                                                                        
są. Do bocznych krawędzi skrzyni przymocowane są ruchome skrzydła służące do jej za-
mykania, które są zwykle podzielone na kwatery i zdobione płaskorzeźbami lub obrazami, 
zob. Słownik terminologiczny sztuk pięknych, (red.) K. Kubalska-Sulkiewicz, M. Bielska-
Lach, A. Manteuffel-Szarota, Warszawa 2002, s. 288, 332; Z. Białowicz-Krygierowa, Stu-
dia nad snycerstwem XIV wieku w Polsce, Warszawa-Poznań 1981, s. 13.   
10 Ołtarz zmienny pełnił w średniowieczu funkcję „biblii dla ubogich”. Dzięki możliwości 
wymiany części ołtarza i różnych jego odsłon ludzie niepotrafiący pisać ani czytać mogli 
poznawać m.in. treści Pisma Świętego i postacie świętych oraz uczyć się prawd wiary, zob. 
S. Kettling, Das Evangelium des Malers Mathis. Betrachtung zum Isenheimer Altar, 
Wuppertal 1985, s. 9. 
11 P. Béquerie, op. cit., s. 9. 
12 K. Wlazło-Malinowska, op. cit., 154.  
13 Rdz 1, 3-5. Wszystkie cytaty z Pisma Świętego pochodzą z Pismo Święte Starego i No-
wego Testamentu w przekładzie z języków oryginalnych. Opracował zespół biblistów 
polskich z inicjatywy benedyktynów tynieckich. Poznań, Warszawa 1990. 









Maryja siedzi w zamkniętym ogrodzie, który jest symbolem jej 
dziewictwa. Ta interpretacja pochodzi z Pieśni nad Pieśniami: „Ogrodem 
zamkniętym jesteś, siostro ma, oblubienico, ogrodem zamkniętym, źró-
dłem zapieczętowanym”14. Łóżko dziecka, nocnik, kąpielowy ceber pod-
kreślają rzeczywistość narodzin. Wiele innych elementów tego dzieła mo-
że jednak dziwić: dziecko jest zbyt duże jak na nowo narodzone, nędzna 
rozdarta pieluszka kontrastuje z bogatym ubraniem Matki. W ten sposób 
malarz zapowiada tragiczny los Chrystusa – dziecko przyszło na świat, by 
umrzeć na krzyżu. Porwana pielucha ma przypominać wierzącym całun 
ukrzyżowanego Chrystusa15. 
Światło umiejscowione w lewym rogu pada przede wszystkim na 
Dzieciątko. Nie jest to tylko zabieg artystyczny mający zwrócić uwagę na 
dziecko, lecz ma swoje uzasadnienie teologiczne. Chrystus jest według 
proroków „światłem mocy”, a Jan mówi o nim w swojej ewangelii: „W 
nim było życie, a życie było światłością, […] Była światłość prawdziwa, 
która oświeca każdego człowieka, gdy na świat przychodzi”16. Dzieciątko 
jest oświetlone, gdyż rodząc się, przyniosło światło każdemu człowiekowi, 
dało moc życia, oświecenia i możliwość poznania prawdy. Wraz z prawdą 
ofiarowana jest nam mądrość, która „jest odblaskiem wieczystej światło-
                                           
14 Pnp, 4, 12. W czasach Grünewalda była to interpretacja bardzo powszechna. O znacze-
niu drzewa figowego dowiadujemy się z dzieła Hortussanitatis z 1485 roku, które w tym 
przypadku jest symbolem maryjnym, a nie jak twierdzono tylko symbolem grzechu pier-
worodnego, zob.: P. Béquerie, op. cit., s. 25.    
15 Ibidem, s. 26. 
16 J 1, 4-9. 
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ści, zwierciadłem bez skazy działania Boga, obrazem jego dobroci”17. O 
tym świetle mówi starzec Symeon: „Bo moje oczy ujrzały Twoje zbawie-
nie, któreś przygotował wobec wszystkich narodów: światło na oświecenie 
pogan i chwałę ludu Twego, Izraela”18. Ten wieniec promieni światła nad 
Jezusem przepowiada jego słowa: „Ja jestem światłością świata. Kto idzie 
za Mną, nie będzie chodził w ciemności, lecz będzie miał światło życia”19. 
Bóg objawia nam w swoim Synu prawdy życia, w jego ciele ukrywa świa-
tłość, która jest drogą do zbawienia. Należy tu zwrócić uwagę na postać 
znajdującą się w promieniach. W sztuce Bóg Ojciec ukazywany jest często 
jako starzec20. I tak jest tym razem, wyobrażeniem Boga jest starzec znaj-
dujący się w niedostępnej światłości. Ale On daje nam dostęp do tego 
światła, w którym sam jest poprzez swojego Syna, bo – jak widać to wy-
raźnie na obrazie – jemu ją przekazuje.  
Drugim obrazem, w którym światło ma przede wszystkim znacze-





                                           
17 Mdr 7, 26. 
18 Łk 2, 30-32. 
19 J 8, 12. 
20 Zob. np.: freski Michała Anioła w Kaplicy Sykstyńskiej, 1511 rok; Bóg Ojciec z SS. Maria 
Magdalena Fra Bartolomeo, ok. 1513, i późniejsze dzieła, np.: Bóg Ojciec i Duch Święty 
Paolo Caliari, zwanego Veronese, z 1580 roku; Bóg Ojciec 1779 Pompeo Girolamo Baton i 
in.  




Obraz ten mający wielkość 2,69 x 1,43 metra jest najbardziej re-
wolucyjnym obrazem znajdującym się na ołtarzu. Malarz podjął się trud-
nego przedsięwzięcia przedstawienia za pomocą pędzla i farby nigdzie 
nieopisanego wydarzenia Nowego Testamentu, które przez ewangelistów 
było pomijane. Z Ewangelii dowiadujemy się o znalezieniu pustego grobu, 
o ukazaniu się zmartwychwstałego Chrystusa swoim uczniom, ale sam akt 
zmartwychwstania pozostaje niewypowiedzianą tajemnicą pomiędzy Oj-
cem a Synem. Nie ma opisu Zmartwychwstania w Piśmie Świętym, jest 
jedynie stwierdzenie faktu, a nasze wyobrażenie o tym zdarzeniu pocho-
dzi przeważnie z obrazów je przedstawiających. Ukazane nam przez 
Grünewalda Zmartwychwstanie nie jest przywróceniem poprzedniego 
stanu rzeczy, nie jest powrotem do poprzedniego, dręczonego ciała, lecz 
oznacza Przemianę21. Święty Paweł w I Liście do Koryntian pisze:  
„Oto ogłaszam wam tajemnicę: nie wszyscy pomrzemy, lecz wszy-
scy będziemy odmienieni. W jednym momencie, w mgnieniu oka, na 
dźwięk ostatniej trąby – zabrzmi bowiem trąba – umarli powstaną niena-
ruszeni, a my będziemy odmienieni”22.  
To „przemienienie” zapowiada światło, w którym zmartwychwsta-
je Chrystus, światło bijące od jego „odmienionej postaci”, światło obja-
wiające innym ludziom „przemienienie”. Na miejscu nietrwałego, przemi-
jającego ciała pojawia się nowe – duchowe. Ale to „przemienienie” nie 
jest całkowitym nowym tworzeniem z niczego, jest radykalnym począt-
kiem czegoś nowego i kontynuacją jednocześnie23. Z wszystkich kolorów 
tęczy, które zastosował malarz, przebija się światło niepochodzące z tego 
świata zawierające w sobie tajemnicę Boga24. Ten „płaszcz światła” okala-
jący Chrystusa jak płaszcz królewski nałożony na zwycięzcę sprawia wra-
żenie, że Chrystus wyrasta wręcz z grobu, kierując się ku górze i wstępu-
jąc do nieba, rozjaśniając mroki śmierci. Strażnicy grobu zastygają w bez-
ruchu, śpią, są w ciemności, Zbawiciel zaś przynosi im światło, by mogli 
się do niego zbliżyć. Namalowany w ciepłych barwach, w odcieniach 
czerwieni25 kamień zamykający grób jest na obrazie odrzucony. W tym 
obrazie obok tajemnicy Zmartwychwstania ukazane zostały Przemienie-
nie Pańskie i Wniebowstąpienie. Te trzy wydarzenia o Wcieleniu Chrystu-
sa są zobrazowane jako jedność. Chrystus nie ma cech ukrzyżowanego 
człowieka – On na nowo staje się Bogiem. Grünewald wzmocnił siłę świa-
tła poprzez zestawienie go z ciemnością, zestawił Światło Boże z ciężarem 
                                           
21 Pojęcie Przemiany jest pojęciem ściśle związanym z historią zbawienia. Wykorzystywa-
ne jest ono w nauce o eucharystycznym przeistoczeniu, Eucharystia zaś – zarówno jej 
zapowiedź, jak i ustanowienie – łączy się ściśle ze Zmartwychwstaniem, zob. ks. J., Za-
remba, Ja jestem zmartwychwstaniem i życiem… Teologia śmierci i zmartwychwstania, 
[w:] Studia Gdańskie, (red.) ks. W. Bomba CM, ks. E. Kleinert, ks. W. Lauer, i in., 
Gdańsk-Oliwa 1980, s. 11-96, s. 21. 
22 Kor 1, 15, 50-53. 
23 Zob. S. Kettling, op. cit., s. 52.  
24 Ibidem.  
25 Jako pierwszy kamień zamykający grób Chrystusa w czerwonych barwach namalował w 
VII wieku Beda Venerabilis (Beda Czcigodny – benedyktyn, święty Kościoła katolickiego, 
prawosławnego i anglikańskiego). W XV wieku za pomocą tych barw malarze ukazywali 
tajemnicę zmartwychwstania, epizod kobiet u grobu oraz rany Chrystusa jako niezbity 
znak Jego cierpienia podczas drogi krzyżowej i śmierci. Zbawca stał zawsze wyprostowany 
przed trumną lub na jej wieku, zob. P. Béquerie, op. cit., s. 26-27. 
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ludzkości, odwołując się mimowolnie do dzieła Ludolfa von Sachsen Vita 
Jesu Christi26:  
„Jezus Chrystus odrodził się w swoim ciele, które posiadało istot-
ne walory: wdzięk, piękno, gładkość, delikatność i spokój […] Zmar-
twychwstanie Zbawiciela wcale nie było zniszczeniem, lecz przemianą 
jego godnego uwielbienia ciała […] Jego natura nie zmieniła się, lecz udo-
skonaliła; zmieniła swoją jakość bez utraty swojej istoty […] To pełne 
uwielbienia ciało, które stało się tak niewyobrażalnie doskonałe, świetli-
ste i nieśmiertelne, odpowiada chwale, która otacza wszystkich tych, któ-
rzy są powołani do zmartwychwstania”27. 
Człowiek nie chce funkcjonować w ciemności, potrzebuje światła, 
by żyć. Może się do niego zbliżyć jedynie przez prawdę i dobre uczynki. „A 
sąd polega na tym, że światło przyszło na świat, lecz ludzie bardziej umi-
łowali ciemność, aniżeli światło, bo złe były ich uczynki. Każdy bowiem, 
kto się dopuszcza nieprawości, nienawidzi światła i nie zbliża się do świa-
tła, aby nie potępiono jego uczynków. Kto spełnia wymagania prawdy, 
zbliża się do światła, aby się okazało, że jego uczynki są dokonane w Bo-
gu”28. Grünewald jako pierwszy przedstawił Zmartwychwstanie Chrystu-
sa29 jako „przemianę”. Zastosował przy tym różne motywy, łącząc je z 
sobą. Chrystus jest „słońcem świata”, jego centrum, wokół którego świecą 
gwiazdy, jest Kosmokratorem, Pantokratorem. „Tam przemienił się wo-
bec nich: twarz Jego zajaśniała jak słońce, odzienie zaś stało się białe jak 
światło”30. Przy Przemianie udręczonych zwłok w cud Światła Grünewald 
nie zamazuje postaci Jezusa, nie wtapia go, nie rozmazuje go w tle, nie 
chce go ani uduchowić, ani zmaterializować. Malarz wyraźnie zaznacza, 
że Chrystus jest Panem świata, jest tym samym, który został ukrzyżowa-
ny. Światło przebija przez jego rany na stopach, dłoniach oraz na boku na 
potwierdzenie słów proroka Izajasza „oto wyryłem cię na obu dłoniach 
[…]”31, w których zawarta jest Boża obietnica zbawienia. Światło stanowi 
podstawę objawienia, a więc staje się ono wydarzeniem eschatologicz-
nym, bierze udział w przemianie ostatecznej mjącej swój kres w śmierci, 
która „stawia człowieka wobec konkretnej rzeczywistości zmartwych-
                                           
26 Vita Jesu Christi, dokładny tytuł Vita Jesu Christi e quatuor Evangeliis et scriptoribus 
orthodoxis concinnata, to średniowieczne dwutomowe dzieło opisujące życie Jezusa 
Chrystusa, łączące w sobie Ewangelię, Dzieje Apostolskie i myśli doktorów Kościoła, ta-
kich jak: Orygenes, Augustyn, Ambroży z Mediolanu, papież Grzegorz Wielki, Harabanus 
Maurus i Bernard z Clairvaux, zob. http://de.wikipedia.org/wiki/Ludolf_von_Sachsen. 
27„Jesus Chrystus erstand mit seinem Körper, der die wesentliche Vorzüge Anmut, 
Schönheit, Geschmeidigkeit, Feinheit und Unbewegtheit besaß […] Die Auferstehung des 
Heilands war keineswegs Zerstörung, sondern die Verwandlung seines anbetungs-
würdigen Fleisches […] Seine Substanz war nicht verändert, sondern vervollkommnet; sie 
veränderte ihre Qualität, ohne ihr Wesen zu verlieren […] Dieser anbetungswürdige 
Körper, der so unermeßlich fein, beweglich strhlend und unsterblich geworden ist, 
entspricht der Herrlichkeit, die all jene umgibt, die für die Auferstehung auserwählt 
sind“,P. Béquerie, op. cit., s. 27, tłum. własne. 
28 J 3, 19-21. 
29 Zob. również i porównaj późniejsze obrazy ukazujące Zmartwychwstanie autorstwa 
np.: Dirka Boutsa (1450-1455), Pierodella Francesca (ok. 1465), Rafaela Santiego (1499-
1502), El Greca (1596-1600) i in. 
30 Mt 17, 2. 
31 Iz 49, 16. 




wstania stanowiącego przedmiot nadziei chrześcijańskiej: Fiducia chri-
stianorum resurrectio mortuorum”32. 
Te dwa obrazy mówią o tym samym: o narodzeniu Jezusa, o naro-
dzeniu człowieka, o przeobrażeniu się Boga w człowieka i powrocie czło-
wieka do Boga, o śmierci i zmartwychwstaniu, o zakotwiczeniu przyszło-
ści w przeszłości. Każdemu rodzajowi narodzin towarzyszy światło. Malu-
jąc na ołtarzu obok siebie te dwa wydarzenia, Grünewald ukazuje siłę 
światła, które niesie z sobą Dobrą Nowinę, które wskazuje drogę człowie-
kowi i które przede wszystkim daje nadzieję oraz łagodzi nasz strach 
przed śmiercią, ukazując zbawienie człowieka w wymiarach cielesnym i 
duchowym. „[…] Bóg obdarzył człowieka wolnością stanowiącą warunek 
miłości, której nie da się wymusić – i to wybierając najbardziej radykalną 
formę wolności, stwarza możliwość akceptacji lub odrzucenia Stwórcy”33. 
Czy wierzący, gdy powstał ten ołtarz, umieli odczytać wszystkie prawdy w 
nim zawarte? Czy wierzący dzisiaj, gdy odwiedzają muzeum w Colmar, 
odnajdują te prawdy? Czy potrafią zrozumieć „światło” znajdujące się na 
obrazach? Jest to dzieło sztuki i pozostawia nam ono indywidualne prawo 
interpretacji oraz indywidualne spojrzenie na jego piękno. Myślę jednak, 
że ołtarz ten ma przede wszystkim za zadanie ukazanie ludziom miłości 
Boga i nadal, tak jak i pięćset lat temu, jest „Biblią Ubogich”. 
                                           
32 Ks. J. Zaremba, op. cit., s. 29, słowa Tertuliana: „Zmartwychwstanie umarłych jest 
ufnością chrześcijan”. 
33 Ibidem, s. 36. 
